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Są niemoralne, nienasycone i nieśmiertelne. Dziewczyna Bonda - Gemma Arterton oraz nominowana do Oscara, BAFTY i Złotego Globu gwiazda młodego pokolenia - Saoirse Ronan posmakują ludzkiej krwi w „Byzantium”, najnowszym obrazie Neila Jordana. Wysmakowane wizualnie i klimatyczne dzieło reżysera „Wywiadu z wampirem”, to triumfalny powrót do tematyki, która przyniosła twórcy zasłużone miejsce w panteonie mistrzów horroru. 

Dwie kobiety Clara (Gemma Arterton) i Eleanor (Saoirse Ronan), ścigane przez tajemniczego prześladowcę, znajdują schronienie w podupadłym kurorcie nad oceanem. Kiedy na jaw wychodzi ich skrzętnie skrywana tajemnica, staje się to początkiem serii dramatycznych wydarzeń, których geneza sięga kilka wieków wstecz.

„Zmierzch” dla dorosłych. Nie wolno przegapić!” mtgnews.com
„Dziesięć na dziesięć! Naprawdę przeraża!” Daily Star
„Fascynujący” Indiewire
„Ten film przywraca wampirom należne miejsce w kinie” joblo.com
„Klimatyczny, intrygujący, pięknie nakręcony” Screendaily

SYNOPSIS

Eleanor i Clara, dwie tajemnicze młode kobiety bez grosza przy duszy uciekają z miejsca okrutnej zbrodni do zrujnowanego nadmorskiego kurortu. W podniszczonym hotelu, pośród tandetnych dekoracji, starają się znaleźć schronienie i zarobić na swoje utrzymanie.

Clara, bardziej praktyczna z dziewczyn, zdobywa pieniądze sprzedając swoje ciało. Wkrótce poznaje Noela, samotnego i nieśmiałego mężczyznę, który pozwala im zamieszkać w należącym do niego obskurnym motelu o nazwie Byzantium. Clara postanawia założyć w hotelu dom schadzek.
Natomiast Eleanor uczęszcza do miejscowej szkoły, gdzie poznaje sympatycznego Franka. Chłopak nalega, by Eleanor opowiedziała mu całą prawdę o swoim życiu. Dowiaduje się, że Clara, choć wygląda na zaledwie kilka lat starszą od Eleanor, jest w istocie jej matką. Eleanor wyznaje mu także, że wcale nie ma szesnastu lat tylko ponad dwieście – urodziła się w 1804 roku. Ona i Clara są wampirzycami, które by przeżyć muszą pożywiać się ludzką krwią. 

Tymczasem w miasteczku zaczynają masowo umierać ludzie, a dwie młode dziewczyny dopada wreszcie przeszłość, przed którą od dawna uciekają i sprowadza na nie zaskakujące konsekwencje.

„Byzantium”, film na podstawie scenariusza Moiry Buffini i w reżyserii Neila Jordana to epicka podróż przez stulecia, która wprowadza kino wampiryczne w dwudziesty pierwszy wiek.

W „Byzantium” wystąpili: Gemma Arterton („007 Quantum of Solace, „Książę Persji: Piaski czasu”, „Tamara i mężczyźni”) i nominowana do Oscara Saoirse Ronan („Intruz”, „Hanna, „Pokuta”) oraz Sam Riley („Control”, „W drodze”), Jonny Lee Miller („Mroczne cienie”, „Trainspotting”), Daniel Mays („Made In Dagenham”, „Vera Drake”) i Caleb Landry Jones („X-Men: Pierwsza klasa”, „Ostatni egzorcyzm”).
Producentami filmu są Elizabeth Karlsen („Wielkie nadzieje”, „Lawendowe wzgórze”) i Alan Moloney („Albert Nobbs”, „Śniadanie na Plutonie”) oraz Stephen Woolley, który kolejny raz spotkał się na planie z Neilem Jordanem. Wieloletnia współpraca Wolleya i Jordana zaowocowała wcześniej takimi obrazami, jak nominowana do nagrody BAFTA baśń „Towarzystwo wilków”, czy nagrodzone Oscarami filmy „Gra pozorów” i „Wywiad z wampirem”. 

Produkcja filmu została sfinansowana przez Demarest (William D. Johnson i Sam Englebardt), Irish Film Board, BFI, WestEnd, LipSync, Number 9 Films i Parallel Films, przy wsparciu unijnego Programu MEDIA. 

O PRODUKCJI FILMU
Moira Buffini, dramatopisarka i scenarzystka, autorka scenariuszy do filmów „Tamara i mężczyźni” oraz „Jane Eyre” wyznaje, że zawsze marzyła o napisaniu historii o wampirach.
„Pamiętam, że gdy miałam osiem, albo może dziewięć lat oglądałam po kryjomu, któryś z horrorów wytwórni Hammers z Christopherem Lee. Tak mnie wystraszył, że przez lata bałam się pójść w nocy do toalety” – wspomina scenarzystka. – „Gdy dorosłam wampiry przestały budzić wyłącznie przerażanie i stały się obiektami fascynacji.”
W 2007 roku, Buffini napisała, z myślą o nastoletniej widowni, sztukę teatralną pod tytułem „A Vampire Story”. „Był okres, kiedy bardzo interesowałam się powieściami gotyckimi” – kontynuuje Buffini. – „Przeczytałam chyba wszystkie wczesne opowieści o wampirach: „Wampira” Johna Polidori, który był wyjątkowym, jak na swoje czasy dziełem, „Augustusa Darvella” Byrona oraz „Carmillę” Sheridana Le Fanu – pierwsze opowiadanie o kobiecie-wampirze. Byłam nimi zafascynowana.”
„Pierwsze powieści wampiryczne były niesamowite” – mówi Buffini. – „Dużo rozmyślałam o Carmilli i innych gotyckich wampirach. Znacznie się różnią od tych z książki Brama Stokera. Nie zamieniają się w popiół pod wpływem słonecznego światła, nie potrzebują trumien do spania, nie zamieniają się w nietoperze, nie mają wielkich kłów. Są dużo mniej widoczne i bez problemu wtapiają się w tło, żyjąc wśród śmiertelników.”
Sztuka Moiry Buffini zainteresowała producenta Stephena Woolleya. „Moja córka Edith namówiła mnie, żebym poszedł z nią na przedstawienie zatytułowane „A Vampire Story”, które, jej zdaniem, było różne od tego, do czego przyzwyczaił nas Bram Stoker” – opowiada Woolley, który jako producent „Towarzystwa wilków” i „Wywiadu z wampirem” może poszczycić się sporym doświadczeniem w produkcji filmów fantasy i horrorów. – „Zainteresowała mnie ta propozycja, ponieważ już od jakiegoś czasu rozglądałem się za możliwością nakręcenia filmu w gotyckim, nadprzyrodzonym klimacie.”
Podstawą historii, którą opowiada „Byzantium” jest relacja matki z córką. Tyle, że obie kobiety są wampirzycami i obie są nieśmiertelne. „Ten wątek zainteresował mnie najbardziej” – kontynuuje Woolley. – „Film Harry’ego Kümela z 1971 roku „Dzieci nocy”, w którym zagrała Delphine Seyrig, jest prawdopodobnie jedynym, jak do tej pory, który porusza temat relacji pomiędzy młodszą i starszą wampirzycą.”

„Większość historii o wampirach koncentruje się na mężczyznach. Kobiety są zazwyczaj zdobyczą” – dodaje producent. – „Pomysł, żeby w filmie tego gatunku głównym bohaterem była kobieta wydał mi się interesujący.”
Kobiety, o których mówi Woolley to Clara (Gemma Arterton) i Eleanor (Saoirse Ronan). Clara jest matką Eleanor, choć wcale nie wygląda na dużo starszą od niej. Obie otrzymały dar nieśmiertelności na różnych etapach życia – Clara została przemieniona w wieku dwudziestu paru lat, a Eleanor gdy była nastolatką. Pomysł, by główną osią dramaturgiczną filmu były relacje matki-wampirzycy i córki-wampirzycy, która wygląda raczej na jej młodszą siostrę, zaintrygował także producentkę Elizabeth Karlsen. 
„Relacja matki z nastoletnią córką to temat pełen skrajnych emocji – od najlepszych do najgorszych” – mówi Karlsen. – „Jest w nim miejsce na młodzieńczy niepokój i bunt, który kontrastuje z rodzicielską desperacją i tęsknotą za utraconą młodością. Jednak, gdy dziewczyna ma lat szesnaście, a jej matka jest piękną dwudziestoczterolatką, naturalny porządek rzeczy zostaje wywrócony do góry nogami. Stosunki między nimi stają się fantastycznie skomplikowane i zakręcone. W jednej chwili niezwykła bliskość może przemienić się w poczucie całkowitej obcości.”
Sztuka Buffini została przerobiona na potrzeby filmu – zmienił się jej tytuł, a niektóre wątki zyskały nowy wymiar. „Chcieliśmy pewne tematy nieco pogłębić” – tłumaczy Buffini.- „Gdy robi się coś po raz drugi, zawsze ma się ochotę na wprowadzenie pewnych ulepszeń. Przykładem może być choćby sam klimat tej historii: sztuka była w wielu miejscach bardzo humorystyczna, podczas gdy atmosfera filmu jest dużo bardziej mroczna.”

W „Byzantium” historia została też wydłużona, dzięki czemu możemy lepiej poznać obie bohaterki. „Postacie w mojej sztuce były naprawdę straszne” – opowiada Buffini. – „W filmie są bardziej ludzkie. Podobnie jest ze scenerią: w filmie mamy mieszankę realistycznego, współczesnego świata z retrospekcjami sięgającymi nawet dwieście lat w przeszłość, które – jak wszyscy mamy nadzieję – nie robią wrażenie dramatu kostiumowego.”
Pisarka przyznaje, że jest wielką fanką wampirycznego cyklu Anne Rice z lat dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku, toteż zupełnie nie zdziwiło jej, że producent Stephen Woolley zwrócił się z propozycja współpracy do swojego starego znajomego, z którym zrealizował „Towarzystwo wilków” oraz „Wywiad z wampirem” (adaptację książki Rice), czyli irlandzkiego reżysera Neila Jordana. 

„Miałem z Neilem cztero- albo pięcioletnią przerwę we współpracy” – opowiada Woolley. – „Tuż po nakręceniu „Towarzystwa wilków” w 1983 roku, rozważaliśmy kolejną adaptację powieści Angeli Carter –  historii wzorowanej na „Carmilli” Le Fanu, a więc z kobietą–wampirem w roli głównej. Ten pomysł nie doszedł do skutku, ale gdy tylko pojawiła się koncepcja zekranizowania sztuki Moiry Buffini, zadzwoniłem do Neila i opowiedziałem mu o tym. Oddzwonił po przeczytaniu scenariusza i powiedział, że bardzo chce wyreżyserować ten film.”
„Dla mnie „Byzantium” jest zamknięciem trylogii Stephena i Neila, którą zapoczątkowało „Towarzystwo wilków”, a później kontynuował „Wywiad z wampirem” – dodaje Karlsen. – „Byzantium” to projekt wręcz stworzony dla Neila Jordana.”

Jordan w swojej trzydziestoletniej karierze reżysera i scenarzysty często sięgał po tematy mityczne i koncepcje fantastycznych światów. „Kiedy Stephen przesłał mi scenariusz, nie mogłem uwierzyć w to, co czytam” – wspomina reżyser. – „To była cudownie zbudowana, zagmatwana i subtelna historia.”
„To także trudne wyzwanie realizacyjne, ponieważ wiążę się z wieloma problemami, z którymi miałem już do czynienie w moich poprzednich filmach” – dodaje Jordan. – „To historia w historii, opowieść w opowieść, z ciągle zmieniającym się narratorem. Akcja jest osadzona w sennym, nadmorskim miasteczku, tym razem gdzieś w Anglii, a nie w Irlandii. Fabuła wskrzesza ponownie legendy o wampirach, które uwielbiam.” 
Dla producenta Alana Moloneya szansa na współpracę z Woolleyem i Jordanem była zbyt piękna, by ją zmarnować. „Jednym z najwspanialszych aspektów tego projektu była możliwość pracy z Neilem i Stephenem” – mówi Moloney. – „Wcześniej nakręciłem z Neilem cudowny film ‘Śniadanie na Plutonie’. Możliwość zrobienie filmu wampirycznego z facetami, którzy mają na koncie ‘Wywiad z wampirem’ była niezwykle ekscytująca.”

Przedstawiona opowieść, jak to ujął reżyser: „obejmuje dwa wieki historii. To jej duży atut, podobnie jak wątek matki i córki, które są w zbliżonym wieku i wyglądają raczej jak siostry. Te elementy fabuły filmu wydały mi się najbardziej atrakcyjne.”

Dodaje również, że „Byzantium” „jest filmem o dwóch kobietach, których losy zostały złączone na zawsze. To kontekst, który stwarza wspaniałe możliwości każdemu filmowi o wampirach. Kręciłem filmy o wampirach przed tym, nim stały się modne za sprawą sagi „Zmierzch” oraz mnóstwa seriali i komedii o wampirach. To dziecinnie prosty temat. W tego typu filmach wampiry są obdarzone nadprzyrodzonymi umiejętnościami, które twórcy mogą dowolnie wzbogacać i rozwijać, by historia była ciekawa. Współczesne wampiry potrafią biegać z nadludzką szybkością, a nawet latać.”

„W „Byzantium” wampirami są dwie młode kobiety połączone więzami krwi oraz tym, że zwyciężyły śmierć. Dla mnie ten film to doskonała okazja, żeby przywrócić do życia wampiry w bardziej realistycznej wersji. Akcja filmu jest osadzona w prawdziwym świecie. Chcieliśmy, żeby widz miał uczucie, że to wszystko mogło wydarzyć się naprawdę.”
Po przeczytaniu scenariusza Jordan powiedział, że ta historia jest bardziej subtelna, niż klasyczny horror oraz, że muszą wspólnie zadecydować, czy chcą iść w kierunku „nastrojowego lub też teatralnego kina, czy raczej prawdziwego horroru”. „Starałem się namówić moich partnerów na rozbudowanie scen dynamicznych i krwawych, bardziej w duchu tego gatunku filmowego. Dzięki temu początkowa wersja wyewoluowała w ten wspaniały scenariusz” – dodaje reżyser.
„To opowieść o ludziach nieśmiertelnych i o wampirach, które w scenariuszu noszą nazwę „soucriants”. W filmie trzymałem się tego określenia, żeby uniknąć słowa wampir, ponieważ nasze wampiry znacznie się różnią od wszystkich innych” – opowiada Jordan. – „Mogą wychodzić z domów w ciągu dnia i przechadzać się w słońcu, nie mają ostrych kłów. Początkowo Moira chciała, żeby zabijały swoje ofiar za pomocą długiego, cienkiego sztyletu, ale zaproponowałem, żeby wyposażyć je w specyficzny pazur u kciuka, który powiększa się i zamienia w szpon, kiedy są głodne. Za pomocą pazura podrzynają ofierze gardło i wypijają krew. Są inne niż tradycyjne wampiry.”

„Pomiędzy dwiema głównymi bohaterkami są duże różnice” – kontynuuje Jordan. – „Clara jest bardzo seksowna i bezpośrednia, ma skłonność do przemocy, ale jest bardzo opiekuńcza w stosunku do Eleanor. Z kolei Eleanor jest bardziej refleksyjna i pełna poczucia winy. Pod względem charakteru są trochę jak Louis i Lestat z „Wywiadu z wampirem”. Ich związek jest bardzo dynamiczny i wielowarstwowy, to świetny materiał do pracy dla aktora. Zarówno Saoirse, jak i Gemma zakochały się w tych postaciach. To utalentowane aktorki.”
„To była wspaniała rola” – opowiada brytyjska aktorka Gemma Arterton. – „Clara ma wszystko to, czego oczekuję od bohatera, którego mam zagrać. Nie ma zbyt wielu scenariuszy z podobnie zarysowanymi postaciami kobiecymi. Moira Buffini jest bardzo dobra w tym, co robi. Jest jedną z niewielu kobiet–scenarzystek, które piszą scenariusze dla kobiet!”
Arterton zagrała wcześnie w filmie „Tamara i mężczyźni”, na podstawie scenariusza Moiry Buffini. „Przeczytałam mnóstwo scenariuszy, w których kobiety są tylko dodatkiem do głównych, męskich bohaterów, służąc im na różne sposoby. W przypadku „Byzantium” jest inaczej. Zupełnie inaczej. Tu mężczyźni są ofiarami, są słabsi niż kobiety.”

Clara, bohaterka, którą zagrała Arterton urodziła się w osiemnastym wieku. Z winy potężnego i wpływowego człowieka o imieniu Ruthven (Jonny Lee Miller) stała się prostytutką. Clara ma córkę, którą oddała do sierocińca wiedząc, że w swojej sytuacji nie jest w stanie zapewnić jej odpowiedniego życia. Nadzieja na zmianę w jej życiu pojawia się wraz z tajemniczym Darvellem (Sam Riley), który wyznaje Ruthvenowi, że odkrył sekret nieśmiertelności. 
Darvell zostawia Ruthvenowi dar, który skrywa tajemnicę wiecznego życia, ale Clara wykrada go, a następnie odzyskuje swoją córkę i razem z nią ucieka. Od tego rozpoczyna się ciąg niezwykłych i emocjonujących zdarzeń, które przedstawia film. 

„Zagranie Clary było wspaniałą przygodą” – mówi Arterton. – „Grałam już wcześniej w filmach, które wymagały ode mnie sprawności fizycznej, ale zazwyczaj jest tak, że to faceci zgarniają wszystkie fajne, dynamiczne role. A właśnie takie bohaterki uwielbiam – silne, nieustraszone i gotowe do akcji. Taka jest Clara. Myślę, że z powodzeniem mogłaby zostać idolką feministek.”
Po latach cierpień, jakich doświadczyła ze strony mężczyzn, Clara wykorzystuje swoją nową moc do zemsty na nich. Nieśmiertelność wymaga od niej pożywiania się ludzką krwią, więc Clara przy okazji bierze odwet na mężczyznach zabijając alfonsów, dręczycieli kobiet i inne męskie szumowiny. Staje się szczególnie agresywna, gdy niebezpieczeństwo zagraża jej dziecku.
„Pamiętam, że gdy pierwszy raz przeczytałam scenariusz pomyślałam, że muszę zdobyć tę rolę” – wspomina Arterton. – „Bardzo, bardzo chciałam zagrać w „Byzantium”, bo podobna rola kobieca trafia się niezwykle rzadko.”

Podczas, gdy Clara delektuje się braniem odwetu na mężczyznach, sprawy wyglądają inaczej z perspektywy jej szesnastoletniej córki Eleanor, którą zagrała irlandzka aktorka Saoirse Ronan. „Eleanor to dziewczyna, która całe dzieciństwo spędziła w sierocińcu. W wieku szesnastu lat został odnaleziona przez matkę, postać, którą zagrała Gemma, i przemieniona w wampira” – wyjaśnia Ronan. – „Poznajemy ją dwieście lat po tych wydarzeniach, kiedy jej związek z matką jest bardzo bliski i głęboki. Samotnie stawiają czoła całemu światu. Cały czas przemieszczają się z jednego miejsca do kolejnego, nie mogąc nigdzie zostać na dłużej. Dla własnego bezpieczeństwa muszą być nieustannie w ruchu.”
Nieśmiertelność, która jest udziałem Clary, Eleanor i jeszcze kilku bohaterów filmu, ma swoją gorzką cenę. Matka i córka muszą zabijać, żeby przeżyć i nie mogą nigdzie zagrzać miejsca na dłużej. W filmie poznajemy je w momencie, kiedy kolejny raz muszą się przeprowadzić – tym razem trafiają do małej angielskiej miejscowości położonej nad morzem, która lata świetności ma dawno za sobą.
„W trakcie całej historii w relacjach Clary i Eleanor zachodzą zmiany i mam wrażenie, że są to zmiany, na które Eleanor czekała od dawna” – mówi Ronan. – „One bardzo się od siebie różnią. Eleanor jest wrażliwa i pełna współczucia, zawsze wybiera na swoje ofiary ludzi chorych, umierających, takich, którzy chcieliby już odejść z tego świata. Za to Clara nie ma w sobie zbyt wiele miłosierdzia.”

Aktorka zauważa również, że „Eleanor nie akceptuje swojej sytuacji i tego kim się stała. Ma potrzebę opowiedzenia komuś o wszystkim, ale jednocześnie wie, że nie może tego zrobić.” Dlatego przelewa swoje myśli na papier. Duża część filmu jest opowiedziana z perspektywy Eleanor. Jest pełną pasji pisarką, która znajduje ukojenie w opisywaniu tego, czego nie może nikomu wyjawić. Wszystkie swoje zapiski niszczy zaraz po napisaniu, bo gdyby ktoś je przeczytał, musiałby umrzeć.
Reżyser Neil Jordan wyjaśnia: „W horrorach jest zawsze dużo dynamiki, grozy i uczucia bezradności wobec tego, co może się wydarzyć. Wprowadziliśmy wiele z tych elementów do pierwszej wersji scenariusza Moiry, co go bardzo udramatyzowało. Moirze szczególnie spodobała się koncepcja, że każdy kto przeczyta pamiętnik Eleanor musi umrzeć. To świetny punkt wyjścia, na którym można zbudować wspaniałą fabułę.”
Buffini wyznaje, że bardzo się jej spodobała melancholia Eleanor wynikająca z sytuacji, w jakiej dziewczyna znalazła się za sprawą matki. „To odwieczny dylemat wampira, który może skłaniać do melancholii” – mówi scenarzystka. – „Nadal jesteś człowiekiem, ale musisz zabijać ludzi, żeby żyć. Jeszcze nie straciłeś swojego człowieczeństwa, a już jesteś dla ludzi obcy.”

„Opowieści o wampirach są genialne właśnie ze względu na ten dualistyczny obraz człowieczeństwa” – dodaje Buffini. – „Myślę, że wszystkie dobre historie o wampirach w istocie mówią o nas samych. I dlatego tak bardzo je lubię.”

Pragnienie stabilizacji i akceptacji nasila się odkąd Eleanor w nadmorskim miasteczku, do którego przeniosła się z Clarą poznaje Franka (Caleb Landry Jones). „W samym centrum naszego filmu jest również opowieść o nastoletniej miłości – takiej samej, jak wszystkie historie miłosne nastolatków, choć jedno z nich jest wampirem” – mówi Jordan. – „Eleanor poznaje chłopca, który jest nieśmiały, skrępowany, trochę na uboczu. Nie zakochują się w sobie od pierwszego wejrzenia, ale coś ich do siebie przyciąga.”
„Ten wątek wydał mi się wyjątkowo wdzięczny. Pamiętam, że powtarzałem wszystkim na planie, żeby pamiętali o tym, że choć jest to horror o wampirach, to sednem tej historii jest miłość dwojga nastolatków” – kontynuuje reżyser. – „Pamietam Caleba z przesłuchania. Wspaniale, z pasją zinterpretował tekst czym mnie po prostu zachwycił.”

Landry Jones opowiada o tym, że scenariusz „Byzantium” przewyższał większość tych, z którymi miał do tej pory do czynienia: „Dostałem do przeczytania setki typowych, hollywoodzkich scenariuszy” – mówi Jones. – „Scenariusz ‘Byzantium’ był ich całkowitym przeciwieństwem. Był bardzo dobrze i wiarygodnie napisany, a postać Franka była zarysowana w sposób, który dawał mi pole do popisu.”

Młody aktor jest zdania, że o jakości scenariusza może zaświadczyć to, jak łatwo widzowi wejść w tę historię: „Każdy może znaleźć w filmie jakiś znajomy element i postać, z którą łatwo mu będzie się zidentyfikować. Ma możliwość wspólnego przeżywania emocji z jego bohaterami. Czułem to wtedy, gdy czytałem scenariusz, a także później, podczas pracy na planie i bardzo się cieszę, że mogłem być częścią tego projektu.”
„Szybko polubiłem mojego bohatera” – dodaje Jones. – „Fajnie było go zagrać. Myślę, że dużo wnosi do tej części filmu, która opowiada o uczuciu miedzy dwójką nastolatków.”

Ronan zgadza się ze swoim filmowym partnerem i zauważa, że Eleanor łączy z Frankiem to, że oboje są nieszczęśliwi: „Gdy Eleanor spotyka Franka, widzi w nim zagubioną duszę, taką jak ona sama. Dlatego tak świetnie się rozumieją” – mówi aktorka.
W przeciwieństwie do Eleanor, Frank jest śmiertelny – nawet bardziej, niż inni, bo cierpi na rzadką chorobę krwi. „Frank jest umierający, a życie Eleanor jest w ciągłym zagrożeniu” – mowi Ronan. – „To kolejna rzecz, która ich łączy i zbliża. Eleanor chce go uratować.”
„Najlepsze historie to proste historie, w których są wyraźnie zaznaczone wątki dotyczące relacji między bohaterami” – kontynuuje Ronan. – „Takie jest „Byzantium” - ostatecznie okazuje się, że jest to film o związku matki i córki oraz miłości dwojga młodych ludzi. Związek Franka i Eleanor, to jak się rozwija, jak powoli zaczynają sobie ufać i akceptować się nawzajem – to wszystko jest bardzo prawdziwe i ludzkie.”

Saoirse Ronan, podobnie jak Gemma Arterton, była zachwycona faktem, że w „Byzantium” kobiety odgrywają główne role, bo zazwyczaj przypadają one mężczyznom. „Dla aktorki to zawsze wspaniała sytuacja” – mówi Ronan. – „W „Byzantium” dwie główne postaci to kobiety, a w dodatku kobiety silne, skłonne do przemocy, co jest jeszcze bardziej interesujące. Starsza z nich, Clara jest mocna i wyrazista, charakteryzuje się nie tylko drapieżną seksualnością, ale również nieprzeciętną siłą.” 
Siła jest im potrzebna, żeby przeciwstawić się grupie mężczyzn, którą tworzą Ruthven i Darvell oraz Werner (Thure Lindhardt) i Savella (Uri Gavriel). Są członkami bractwa, które nie aprobuje kobiet w swoich szeregach i stara się za wszelką cenę schwytać Clarę i Eleanor, które wykradły im sekret nieśmiertelności. 
„Wampiry zostały w naszym filmie przedstawione jako osoby niejako poza moralnością” – mówi Jordan. – „Byli bezlitośni jeszcze zanim stali się wampirami, ale cechuje ich także elegancja i opanowanie. Potrafią być wyjątkowo delikatni, a jednocześnie władczy i nieprzejednani.”

Ruthven nie spocznie zanim nie wymierzy Clarze kary. „Bractwo najwyraźniej przeoczyło cały duży rozdział historii świata, kiedy to kobiety dostały prawo głosu i zarobki równe mężczyznom” – śmieje się Stephen Woolley. – „Sądzę, że raczej nie mieli okazji obejrzeć filmu „Made In Dagenham”, czy też poznać Emmeline Pankhurst. Początki bractwa nie są do końca jasne, ale można spokojnie założyć, że nie pierwszy raz rządzą światem.”
Najbardziej intrygującą postacią i z pozoru najmniej okrutnym członkiem bractwa jest Darvell, którego zagrał Sam Riley. „Sam jest doskonale dobranym aktorem do tej roli, bo otacza go aura dystansu i wyciszenia” – zauważa Woolley. – „To człowiek mądry i skomplikowany, który w dodatku potrafi te cechy przekazać bohaterowi, którego gra. Do roli Darvella poszukiwaliśmy kogoś, kto wygląda jak osoba z dalekiej przeszłości. Kogoś komu widz uwierzy, że mógł się urodzić dwieście lat temu. Sam pasował idealnie.”
Karlsen zgadza się z Woolleyem: „Miałam ochotę na współpracę z Samem, odkąd zobaczyłam go w filmie „Control”. Ma doskonałą prezencję, potrafi być bardzo przekonujący i jest po prostu świetnym aktorem. Potrafi zagrać bardzo emocjonalnie, ale też w sposób stonowany i wyważony. Właśnie kogoś takiego potrzebowaliśmy do tej roli.” 
Riley tak opisuje swoja postać: „Gram starego mężczyznę, porucznika marynarki urodzonego w osiemnastym wieku, który zapada na ciężką chorobę i desperacko poszukuje sposobu by przeżyć. Zaczyna studiować starożytne książki i pergaminy mając nadzieję, że znajdzie w nich receptę na długowieczność. Docierają do niego plotki o istnieniu tajnego stowarzyszenia, które posiada sekret wiecznego życia. Darvell jest gotów poświęcić wszystko, nawet życie innych ludzi, żeby przedłużyć swoje własne.”
To Darvell ponosi odpowiedzialność za to, że Clara poznała i wykradła tajemnicę bractwa. „Kobiety nigdy nie były zamieniane w wampiry. Clara przez swój postępek skazała się na zemstę bractwa i od stuleci przed nią ucieka” – kontynuuje Riley. – „Darvell jest bardziej otwarty, niż jego towarzysze i tak naprawdę nie widzi problemu w tym, że kobiety mogłyby być wampirami, ale bractwo wampirów jest trochę jak klub golfowy: ci faceci nie chcą w swoich szeregach kobiet, które psułyby ich zabawę. Na ich tle Darvell to bardzo postępowy wampir.”
Aktor przyznaje, że scenariusz jest dosyć nietypowy, bo nieczęsto miał do czynienia ze scenariuszami, w których głównymi bohaterami są kobiety, a mężczyźni grają drugie skrzypce. Zauważa też, że „czasami pewne tematy filmowe stają się modne – jak na przykład wampiry. Ale nasi bohaterowie nie są tymi popularnymi, przyjaznymi wampirami.”
Charakteryzatorka Lynn Johnston (nominowana do Oscara za charakteryzację do filmu „Albert Nobbs”) twierdzi, że poza bladą cerą i wydłużonymi paznokciami u kciuków, wampiry w „Bzantium” wyglądają zupełnie zwyczajnie, jak normalni ludzie. Jedynie charakteryzacja Jonny’ego Lee Millera, który zagrał Ruthvena wymagała większego nakładu pracy.
„Ruthven choruje na syfilis” – opowiada Johnston. „Na początku choroby, w 1803 roku wygląda jeszcze dosyć dobrze, ale w 1810 ma już widoczne plamy i narośle, a w 1820 jego wygląd jest już naprawdę zły. Ma okropne zęby. Starszą wersję Ruthvena wyposażyliśmy w perukę z łysiną, ale po przemianie w wampira nie zmienił się bardziej. Stał się bledszy i to wszystko.” 
Pomysł na tytuł filmu wziął się z dwóch wierszy Williama Butlera Yeatsa, a fragment jednego z nich, zatytułowanego „Bizancjum”, pojawia się w filmie. „Oba wiersze to przykład poezji najwyższych lotów” – mówi Buffini. – „Opowiadają o dążeniu do życia wiecznego i to one zainspirowały mnie do napisania sztuki, a później scenariusza.”
Ostatnia scena sztuki Buffini nosi tytuł „Byzantium”, ponieważ, jak mówi pisarka: „To miejsce poza czasem, które jest, a zarazem go nie ma. Miejsce, które uruchamia wyobraźnię.” W filmie Byzantium to nazwa hotelu, w którym bohaterki znajdują chwilowe schronienie. „Bardzo mi się spodobała koncepcja, żeby tak właśnie nazwać hotel – to przewrotna, wyrafinowana nazwa kontrastująca z cudowną tandetnością podupadłego hotelu.”
Większość zdjęć do filmu powstawała w Hastings. „Potrzebowaliśmy dla naszych uciekinierek wyludnionego, zapomnianego miasteczka” – wyjaśnia Jordan. – „Obejrzeliśmy kilka potencjalnych lokalizacji w południowowschodniej części Wielkiej Brytanii, Margate, Hove i Brighton. Najlepsze okazało się Hastings – to miejsce ma atmosferę nawiedzonego miasta. Zamieszkują je głównie rybacy, którzy nadal wypływają na połów; jest tu wiele nieczynnych pensjonatów i cudowny hotel, który stał się naszym filmowym Byzantium. Całe miasteczko robi wrażenie, jakby żyło pamięcią dawnych lat, które dawno przeminęły.”

Scenograf Simon Elliott mówi, że hotel Byzantium wygląda tak, jakby utknął w czasie, gdzieś pomiędzy dziewiętnastym stuleciem, w którym Clara i Eleanor się urodziły, a dwudziestym pierwszym wiekiem, w którym obie obecnie żyją. „To dziwne i zwariowane miejsce – współczesne, ale na pewno nie nowoczesne” – mówi Elliott. Właścicielem hotelu jest młody mężczyzna o imieniu Noel (Daniel Mays).
„Współczesne wyposażenie hotelu jest podniszczone i robi ponure wrażenie” – kontynuuje Elliott. – „Musieliśmy sprawdzać, czy na pewno wszystkie sprzęty pasują do epoki. Stylistycznie cały film jest utrzymany w stonowanych, mrocznych barwach i miejskim klimacie. Otoczenie głównych bohaterek filmu nie ma w sobie nic z wyrafinowania.”
Część zdjęć do „Byzantium” powstawała w środkowej Irlandii i na wybrzeżu. Akcja filmu wielokrotnie przenosi się w czasie i obejmuje dwa stulecia. Jordan twierdzi, że te partie filmu, które mają miejsce w dziewiętnastym wieku bardzo się różnią od scen współczesnych. „Przeszłość fotografowaliśmy w zupełnie inny sposób” – mówi reżyser. – „Te zdjęcia mają specyficzną atmosferę, są bardziej brudne i przydymione.”
Autorem zdjęć do „Byzantium” jest uznany operator Sean Bobbitt. „Czytając scenariusz myślałem o tym, by pokazać tę historię w bardzo naturalny sposób, tak żeby widz miał uczucie, że to wszystko dzieje się naprawdę, że wampiry z pozoru są zwykłymi ludźmi, żyjącymi tuż obok nas” – opowiada Bobbitt. – „Plan był mocno oświetlony, ale tak, żeby dawało to naturalny efekt. Kompozycja kadru jest bardzo wyważona – zależało mi bardziej na tym, żeby postacie były umiejscowione w kadrze, niż żeby kamera podążała za nimi.”
„W scenach z przeszłości piękno kostiumów i dekoracji robi nieco bajkowe wrażenie” – dodaje reżyser. – „Te fragmenty nie przypominają stylu cinéma vérité, ze zdjęciami kręconymi kamerą z ręki, która podążą za bohaterami. Obraz jest pełen przepychu, wyrazisty i przemyślany.”

Jordan przyznaje, że rozkoszował się tematyką i postaciami swojego filmu. „Uwielbiam wyimaginowane postaci” – śmieje się reżyser. – „Uwielbiam też wszelkie fantastyczne stwory i wymyślone światy. Mam dużą przyjemność z kręcenie filmów, które wyglądają na bardzo realistyczne, choć przedstawiają nieprawdopodobne sytuacje i postaci. ‘Byzantium’ dało mi taką możliwość.”
„Wampiry są wieczne i uosabiają to, czego ludzie nie znajdują w religii” – dodaje Jordan. – „Są eleganckie, ale nie na tym polega ich atrakcyjność – ludzie kochają wampiry z tego samego powodu, co wszystkie inne mityczne postaci. Uwielbiamy filmy o Minotaurach, bożkach, czy bohaterach irlandzkich legend, a powód jest jeden – rozczarowanie prawdziwym światem. Ludzie nienawidzą realności!” 
Producent Stephen Woolley, który musiał czekać prawie dekadę na okazję do nakręcenie kolejnego horroru zachwyca się różnymi aspektami „Byzantium”. „Każdy wielbiciel dobrych horrorów wyjdzie z kina zadowolony” – twierdzi Woolley. – „Myślę, że usatysfakcjonowany będzie także, każdy kto poszukuje filmów skłaniających do refleksji. Może czasami podczas seansu poczuje strach, ale to nie jedyne wrażenie, jakie mamy mu do zaoferowania.”
„Nasz film jest rzecz jasna horrorem – horrorem o wampirach – ale myślę, że są w nim elementy, które sprawiają, że wykracza znacznie poza ramy swojego gatunku” – dodaje producent. – „To także film o uczuciach i relacjach międzyludzkich.”

Karlsen wyraża nadzieję, że „publiczność zobaczy w naszym filmie, to samo, co widzę w nim ja – oryginalność i wyjątkowość. To film poetycki w wymiarze wizualnym i emocjonalnym. Centralne postaci filmu to dwie kobiety – inteligentne, mocne, wyraziste, niezwykłe i całkowicie przekonujące. To film o wampirach zupełnie inny niż wszystkie.”

„Nasz film jest bardziej mroczny, więcej w nim strachu i przemocy, niż we współczesnych filmach o wampirach” – twierdzi Woolley. – „Ale wierzę, że może się spodobać także fanom sagi „Zmierzch”. Jeśli polubiłeś bohaterów sagi „Zmierzch” i masz ochotę na bardziej realistyczną wersję wampirów, to polubisz „Byzantium”. Tu także występuje wątek miłości nastolatków, ale dla odmiany męski bohater nie jest tym silnym, a żeński nie jest ofiarą. W naszej opowieści silna jest kobieta, a jej ukochany jest ofiarą i to z pewnością wyróżnia tę historię na tle innych filmów o wampirach.”
OBSADA 
GEMMA ARTERTON – CLARA 
Tuż po ukończeniu w 2007 roku Królewskiej Akademii Sztuki Dramatycznej (RADA), Gemma Arterton zdobyła swoje pierwsze nagrody filmowe – Empire Film dla najlepszego debiutanta oraz nominację do nagrody BAFTA w kategorii „największa aktorska nadzieja kina” w 2011 roku. Niedawno aktorka zakończyła pracę na planie thrillera Brada Furmana „Ślepy traf” z Benem Affleckiem i Justinem Timberlake’iem. Zdjęcia do filmu były kręcone w Puerto Rico, a Gemma zagrała w nim główną rolę Rebeki Shafran. Najnowsze filmy z jej udziałem to „Hansel i Gretel: Łowcy czarownic” (reż. Tommy Wirkola) z Jeremym Rennerem, w którym zagrała tytułową postać – Gretel oraz komediodramat „Song for Marion” (reż. Paul Andrew Williams) z Vanessą Redgrave i Terencem Stampem. W 2013 roku Arterton ma w planach dwie nowe produkcje filmowe: dramat biograficzny „Mystery White Boy” w reżyserii Jake’a Scotta oraz thriller komediowy „The Wright Girls” Andy’ego Fickmana.
W ostatnich latach aktorka użyczyła swojego głosu Shelley w filmie animowanym „Żółwik Sammy: W 50 lat dookoła świata” (reż. Ben Stassen), w którym zagrali również John Hurt i Dominic Cooper, a także zagrała rolę tytułową w komediodramacie nagrodzonego Oscarem Stephena Frearsa „Tamara i mężczyźni” z Dominikiem Cooperem, Lukiem Evansem i Tamsin Greig. W 2010 roku wystąpiła u boku Sama Worthingtona w „Starciu tytanów” (reż. Louis Letterier), remake’u filmu z 1981 roku, na podstawie klasycznego mitu greckiego. Gemma zagrała w nim boginię Io. W tym samym roku wystąpiła w roli księżniczki Taminy w disneyowskim filmie przygodowym „Książę Persji: Piaski czasu” (reż. Mike Newell) z Jakiem Gyllenhallem i Sir Benem Kingsleyem. W 2009 roku zagrała w niezależnym filmie „Uprowadzona Alice Creed” (reż. J Blakeson) u boku Martina Compstona i Eddie’ego Marsana, a także w komedii „Radio na fali” (reż. Richard Curtis) z Philipem Seymourem Hoffmanem, Kennethem Branaghiem, Billem Nighy i Emmą Thompson. W roku 2008 Arterton dołączyła do grona aktorek, którym dane było zagrać dziewczynę Bonda, dzięki roli w „Quantum of Solace” Marca Fostera, gdzie zagrała postać Strawberry Fields u boku takich gwiazd, jak Daniel Craig i Judi Dench. 
Jej dorobek filmowy obejmuje ponadto role w takich filmach, jak „Rock’N’Rolla” – gangsterski dramat w reżyserii Guya Ritchie’ego, komedia „Three and Out” (reż. Jonathan Gershfield) oraz remake klasycznej komedii „Dziewczyny z St. Trinian” (reż. Oliver Parker i Barnaby Thompson), za który otrzymała National Movie Award oraz nominację do Empire Award. Arterton zagrała również w wielu produkcjach telewizyjnych. W serialu stacji BBC „Tess D’Urbervilles”, będącym adaptacją powieści Thomasa Hardy’ego wcieliła się w tytułową postać. Ta rola przyniosła jej wiele nominacji do nagród filmowych. Zagrała także Elizabeth Bennett w serialu kostiumowym kanału ITV „W świecie Jane Austin”, a w 2007 roku Lizę w dramacie obyczajowym BBC „Opowieść Mary” (reż. Stephen Poliakoff) z Maggie Smith, Davidem Walliamsem i Ruth Wilson.
Na West Endzie zadebiutowała w 2010 roku grając w obsypanej nagrodami sztuce „The Little Dog Laughed”, w reżyserii Douglasa Cartera Beane’a, z udziałem Ruperta Frienda i Tamsin Grieg. W tym samym roku można było ją podziwiać na deskach cieszącego się międzynarodową sławą Almeida Theatre w sztuce Henrika Ibsena „Budowniczy Solness”. Gemma Arterton w roli Hildy Wangel zdobyła uznanie krytyków za urzekającą kreację aktorską. Wcześniej miała okazję grać między innymi w Shakespeare’s Globe Theatre, gdzie można było ją zobaczyć w roli Rosaline w sztuce Williama Shakespeare’a „Stracone zachody miłości” w reżyserii Dominica Dromgoole’a.
SAOIRSE RONAN – ELEANOR 
Saoirse Ronan jest najbardziej znana z roli w filmie „Pokuta” (reż. Joe Wright), w którym wystąpiła u boku Keiry Knightley i Jamesa McAvoya. Ronan miała zaledwie trzynaście lat, gdy za swoją zachwycającą kreację w tym filmie otrzymała nominacje do najważniejszych nagród filmowych: Oscara, Złotego Globu i nagrody BAFTA. 
Ostatnio aktorka wystąpiła w głównej roli w filmie „Intruz” (reż. Andrew Niccol), na podstawie głośnej książki Stephanie Meyer. Ronan zagrał Melanie Stryder, która odważnie stawia czoła obcym, próbującym opanować Ziemię. Niedawno skończyła pracę na planie filmu „How I Live Now” (reż. Kevin Macdonald), w którym wcieliła się w postać młodej dziewczyny Daisy, która przyjeżdża na wakacje na angielską wieś, gdzie niespodziewanie musi walczyć o swoje życie, gdy wybucha wojna. W filmie zagrali również George MacKay, Tom Holland i Harley Bird.  
W 2010 roku zagrała w thrillerze akcji „Hanna” (reż. Joe Wright), produkcji Focus Features. Ronan zagrała tytułową postać, nastolatkę, która od urodzin jest szkolona by zostać zawodowym zabójcą. Aktorce partnerują Cate Blanchett i Eric Bana. Zagrała także w dramacie historycznym „Niepokonani” (reż. Peter Weir) z Edem Harrisem, Colinem Farrellem i Jimem Sturgessem. Film inspirowany powieścią Sławomira Rawicza „Długi marsz” opowiada o niedużej grupie więźniów z różnych stron świata, którzy w 1940 roku uciekają z gułagu na Syberii i w drodze po wolność przemierzają pięć krajów. 
W 2009 roku Ronan wystąpiła w filmie Petera Jacksona „Nostalgia anioła”, na podstawie popularnej książki. Aktorka zagrała Susie Salmon, młodą dziewczynę, która została zamordowana przez seryjnego zabójcę i po śmierci obserwuje swoją rodzinę. Kreacja w tym filmie przyniosła jej nagrodę Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Santa Barbara oraz nominację do nagrody BAFTA dla aktorki w roli pierwszoplanowej. 
Dorobek aktorski Ronan obejmuje ponadto takie filmy, jak: „Violet & Daisy” (reż. Geoffrey Fletcher); „Miasto cienia” (reż. Gil Kenan) z Billem Murrayem, Timem Robbinsem i Tobym Jonesem; „Nigdy nie będę twoja” (reż. Amy Heckerling) z Michelle Pfeiffer i Paulem Ruddem; „Cudowne święta Jonatana” (reż. Bill Clark) oraz „Houdini: Magia miłości” (reż. Gillian Armstrong) z Catheriną Zeta-Jones i Guyem Pearce’em.
Obecnie Saoirse Ronan mieszka w Irlandii ze swoimi rodzicami, Moniką i Paulem.
SAM RILEY – DARVELL
Najnowsze filmy z udziałem Sama Rileya to „Maleficent” (reż. Robert Stromberg) wytwórni Disneya, z Angeliną Jolie, w którym zagrał Diavala oraz „W drodze” (reż. Walter Salles), na podstawie głośnej książki Jacka Kerouaka. Sam gra w nim głównego bohatera, Sala, a partnerują mu Viggo Mortensen i Kristin Stewart. Film był prezentowany w konkursie głównym Festiwalu Filmowego w Cannes w 2012 roku. 
W 2010 roku miał premierę thriller „W Brighton”, będący adaptacją powieści Grahama Greena. Sam Riley zagrał w nim główną rolę -  młodego gangstera Pinkiego. Autorem scenariusza i reżyserem filmu jest Rowan Joffe, a oprócz Rileya występują w nim Helen Mirren i John Hurt.
Pierwszą główną rolę Riley zagrał w roku 2007, w filmie Antona Corbijna „Control”. Wybitna kreacja aktorska w tym filmie przyniosła mu wiele nagród, w tym nagrodę dla najlepszego aktora na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Edynburgu, nagrodę BIFA za najlepszy debiut aktorski, British Breakthrough Award – nagrodę Londyńskiego Stowarzyszenia Krytyków Filmowych oraz nominację do nagrody BAFTA w kategorii „największa aktorska nadzieja kina” w 2008 roku.
Inne filmy z jego udziałem to: „13” (reż. Gela Babluani) z Mickeyem Rourke’iem oraz „Franklyn” (reż. Gerald McMorrow) z Evą Green i Ryanem Phillippe’em. Riley występuje także w filmach niemieckojęzycznych, jak na przykład „Rubbeldiekatz” (reż. Detlev Buck).
JONNY LEE MILLER – RUTHVEN 
Jonny Lee Miller zdobył uznanie krytyków i publiczności zarówno jako aktor teatralny, jak również filmowy i telewizyjny. W 2011 zagrał w Londyńskim Teatrze Narodowym w premierowym przedstawieniu „Frankensteina” na podstawie klasycznej powieści Mary Shelley, w reżyserii Danny’ego Boyle’a. Miller grał na zmianę z Benedictem Cumberbatchem role Victora Frankensteina i Stwora. Jego kreacja został uhonorowana nagrodą Oliviera oraz Evening Standard Award.
W tym samym roku Miller zagrał Sherlocka Holmesa w nowym serialu CBS „Elementary”, współczesnej wersji przygód słynnego detektywa, w której Doktor Watson jest kobietą i gra ją Lucy Liu. Niedawno można było go zobaczyć również w fantastycznym horrorze Tima Burtona „Mroczne cienie” z Johnnym Deppem w roli głównej. 
Miller po raz pierwszy zwrócił na siebie uwagą międzynarodowej publiczności rolą uzależnionego od narkotyków Sick Boya w dramacie Danny’ego Boyle’a „Trainspotting” z Ewanem McGregorem. Dużo później zagrał kolejną pamiętną rolę, kolarza Graeme’a Obree w dramacie opartym na faktach pod tytułem „Skrzydlaty Szkot” (reż. Douglas Mackinnon). Ta kreacja przyniosła mu szkocką nagrodę BAFTA oraz nominację do nagrody Londyńskiego Stowarzyszenia Krytyków Filmowych. Inne filmy z jego udziałem to: „Miłość po zmierzchu” (reż. Alan Rudolph), „Eskapista” (reż. Gillies MacKinnon), „Melinda i Melinda” (reż. Woody Allen), „Plunkett & Macleane” (reż. Jake Scott), „Mansfield Park” (reż. Patricia Rozema) i „Aeon Flux” (reż. Karyn Kusama).
W swoim dorobku telewizyjnym Jonny Lee Miller ma pamiętną rolę w znakomitym serialu Showtime „Dexter”, za którą otrzymał, razem z aktorami z piątej serii nominację do nagrody Amerykańskiej Gildii Aktorów Filmowych w kategorii „najlepszy zespół aktorski w serialu dramatycznym”. Zagrał także tytułową rolę w dwóch sezonach serialu telewizji ABC „Eli Stone”. Ponadto, wystąpił w miniserialach „Szlak trupów”, na podstawie powieści Larry’ego McMurtry’ego; „Emma”, na podstawie powieści Jane Austen; „Opowieści kanterberyjskie”, dramacie biograficznym „Byron” (reż. Julian Farino) oraz nominowanym do nagrody Emmy thrillerze „Ostatnia partia” (reż. Pete Travis).

Na Broadwayu zadebiutował w 2009 roku w spektaklu „After Miss Julie” z Sienną Miller. Jego inne dokonania teatralne, włączając w to występy na West Endzie, obejmują między innymi udział w takich przedstawieniach, jak „Someone Who’ll Watch Over Me”, „Feston” oraz „The Play What I Wrote”. 
DANIEL MAYS – NOEL 
Daniel Mays uczył się aktorstwa w Królewskiej Akademii Sztuki Dramatycznej (RADA). Pierwsze kroki w zawodzie stawiał w filmach „Pearl Harbour” (reż. Michael Bay), „Wszystko albo nic” (reż. Mike Leigh) i „Vera Drake” (reż. Mike Leigh). Ponadto, Mays ma w swoim dorobku role w takich filmach fabularnych, jak: „Pokuta” (reż. Joe Wright); „Shifty” (reż. Eran Creevy), za rolę w którym był nominowany do nagrody BIFA dla najlepszego aktora drugoplanowego w 2008 roku; „Angielska robota” (reż. Roger Donaldson); „Niania i wielkie bum” (reż. Susanna White); „Made in Dagenham” (reż. Nigel Cole); „Welcome to the Punch” (reż. Eran Creevy) oraz „Przygody Tintina” (reż. Steven Spielberg).
Bogaty dorobek telewizyjny Daniela Maysa obejmuje następujące produkcje: serial ITV „Mrs Biggs”, w którym zagrał Ronnie’ego Biggsa; dramat „Rehab” (reż. Antonia Bird), za który został uhonorowany nagrodą dla najlepszego aktora na Festiwalu Telewizyjnym Palmare-Reims w 2004 roku; thriller „Half Broken Things” (reż. Tim Fywell); wyróżniony nagrodą BAFTA dramat „White Girl” (reż. Abi Morgan); kryminały „Wilcze prawo: 1974” (reż. Julian Jarrold) i „Wilcze prawo: 1983” (reż. Anand Tucker); film przygodowy „Wyspa skarbów” (reż. Steve Barron) oraz seriale „The Street”, „Doktor Who”, „Funland”, „Plus One”, „Powstać z popiołów” i „Outcasts”.
Na deskach teatralnych zagrał główne role w spektaklach „The Winterling” Jeza Butterwortha oraz „Motortown” Danny’ego i Simona Stephenów, którzy napisali tę sztukę specjalnie dla Maysa i Royal Court Theatre. Aktor wystąpił również w sztukach „Scarborough” w Royal Court Theatre oraz „Moonlight” Harolda Pintera, produkcji Bijana Sheibani, wystawianej w Donmar Warehouse, gdzie zagrał rolę Jake’a.
CALEB LANDRY JONES – FRANK 
Caleb Landry Jones wystąpił u boku Jamesa MacAvoy’a, Michaela Fassbendera, Jennifer Lawrence i Nicholasa Houlta w wielkim przeboju kinowym „X-Men: Pierwsza klasa” (reż. Matthew Vaughn). Wcześniejsze filmy z jego udziałem to „Summer Song” (reż. Aram Rappaport), „Ostatni egzorcyzm” (reż. Daniel Stamm), za który był chwalony na łamach New York Timesa oraz „To nie jest kraj dla starych ludzi” (reż. Joel Coen, Ethan Coen). Niedawno zagrał razem z Markiem Wahlbergiem i Kate Beckinsale w hicie box office’u „Kontrabanda” (reż. Baltasar Kormákur), produkcji Universal i Working Title.
W 2012 roku na Festiwalu Filmowym w Cannes miał premierę horror „Antiviral” (reż. Brandon Cronenberg), w którym zagrał Jones oraz Sarah Gadon i Malcolm McDowell. Kolejnym filmem z udziałem aktora będzie nowy projekt pięciokrotnie nominowanego do nagrody Akademii reżysera Johna Boormana „Broken Dream”, w którym wystąpi także John Hurt.
TWÓRCY

NEIL JORDAN – REŻYSER 
Laureat Oscara Neil Jordan tworzy niezapomniane filmy już od czterdziestu lat, reżyserując największe gwiazdy srebrnego ekranu, jak na przykład Tom Cruise, Brad Pitt, Michael Caine, Robert de Niro, Liam Neeson, Peter O’Toole, Jeremy Irons, Jodi Foster, czy Julia Roberts.
Doskonała renoma, jaką cieszy się Jordan, zarówno w roli reżysera, jak i scenarzysty jest zasługą imponujących, międzynarodowych sukcesów jego filmów. Niewątpliwie jednym z ważniejszych filmów w karierze reżysera jest dramat sensacyjny „Mona Lisa” (1986), który był nominowany do Złotej Palmy, nagrody Festiwalu Filmowego w Cannes oraz do Złotego Globu i nagrody BAFTA w kilku różnych kategoriach.
Thriller „Gra pozorów” (1992) otrzymał wiele zaszczytnych nagród, w tym nominacje do Oscara za najlepszą reżyserię oraz do nagrody BAFTA za najlepszą reżyserię, najlepszy scenariusz i dla najlepszego filmu. „Gra pozorów” została uhonorowana nagrodą WGA za najlepszy scenariusz, nagrodą BAFTA dla najlepszego filmu brytyjskiego oraz Oscarem za najlepszy scenariusz. 
Melodramat „Koniec romansu” (1999), będący adaptacją powieści Grahama Greena, na podstawie scenariusza Neila Jordana wygrał nagrodę BAFTA za najlepszy scenariusz adaptowany i był nominowany do tej nagrody w kolejnych dwóch kategoriach: najlepszy film i najlepsza reżyseria. Obraz otrzymał także nominację do Złotego Globu za najlepszą reżyserię. 
Inne głośne i pamiętne filmy Jordana to „Wywiad z wampirem” (1994); „Michael Collins” (1996), który wygrał Złotego Lwa na Festiwalu Filmowym w Wenecji oraz „Śniadanie na Plutonie” (2005). 

W 2003 roku Neil Jordan został uhonorowany Irlandzką Nagrodą Filmową i Telewizyjną za całokształt twórczości. 
W ostatnich latach reżyser stworzył dla telewizji Showtime serial „Rodzina Borgiów”, który zdobył uznanie krytyków i widzów. Jordan był scenarzystą i reżyserem wielu odcinków serialu i w 2011 roku był nominowany do nagrody Emmy za wybitną reżyserię serialu dramatycznego.
 

MOIRA BUFFINI – PISARKA / SCENARZYSTKA
Pisarska kariera Moiry Buffini miała swoje początki w teatrze – w 1997 roku napisała obsypaną nagrodami sztukę „Gabriel”, wystawioną pierwotnie w londyńskim Soho Theatre w 1997 roku i wprowadzoną ponownie na deski off-Broadway w roku 2010 przez Atlantic Theater Company. Kolejne dramaty jej autorstwa to „Blavatsky’s Tower” (1997); „Silence” (1999); „Loveplay” (2001); „Dinner” (2003), za którą zdobyła nominację do nagrody Olivier Award oraz „Dying for It” (2007). 
Buffini może się poszczycić nagrodami LWT, Whiting oraz Susan Smith Blackburn Prize w dziedzinie dramatopisarstwa.

W 2008 roku Buffimi napisała „A Vampire Story” dla National Theatre Connections Festival. Producent Stephen Woolley, który widział spektakl, zaproponował jej napisanie scenariusza na podstawie sztuki, co dało początek produkcji filmu „Byzantium”. Jej wcześniejsze projekty filmowe to scenariusz do filmu „Jane Eyre” (reż. Cary Fukunaga) z Mią Wasikowski oraz adaptacja scenariusza do filmu Stephena Frearsa „Tamara i mężczyźni”, w którym wystąpiła Gemma Arterton.

Talent dramatopisarki Buffini można podziwiać w sztuce „Welcome to Thebes”, która zadebiutowała na deskach National Theatre w czerwcu 2010 roku (reżyseria Sir Richarda Eyre). Buffini ostatnio pracowała nad adaptacją gry „The Dig” dla BBC Films oraz książki „Cyrk nocy” dla Heyday Films. W najbliższym czasie zamierza kontynuować pisanie dramatów i planuje nakręcenie swojego pierwszego filmu krótkometrażowego.
